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Słowa kluczowe projekt "Archiwum Historii Mówionej - opracowanie i
udostępnienie online najcenniejszych zasobów", życie
codzienne, Żydzi, życie polityczne, Marzec 1968, praca ojca

 
Artykuł w prasie amerykańskiej o prześladowaniach ojca
Ja pamiętam, nawet chyba czytałem gdzieś w jakiś amerykańskiej [gazecie], czy to
był „New York Times”, jak ojca wyrzucili z pracy i z partii, a ojciec nigdy nie… Mama
była bardziej zaangażowana w życie polityczne. Ojciec był w więzieniu przed wojną,
był członkiem KZMP, jakiejś młodzieżowej organizacji. Ale ojciec był bardziej… lubiał
grać w szachy, w brydża. Na początku, już tego nie pamiętam, byłem dzieckiem, był
chyba w milicji czy w UB. W każdym razie rozchorował się na gruźlicę i potem już
pracował w jakiejś spółdzielni, a potem w Radzie Wojewódzkiej zdaje się, w wydziale
kolegiów orzekających. On się świetnie czuł [tam], bo z tego, co zrozumiałem, nie
wiem, czy to jest takie dokładne, że ojciec jeździł po powiatach i sprawdzał wyroki
kolegiów orzekających. I jak widział, że obywatel był pokrzywdzony, to był takim
inspektorem, który mógł odwołanie robić.  To była funkcja tej  samorządności,  że
obywatel mógł się odwołać nie sam, ale właśnie ojciec. I on to lubiał, on to doceniał,
on w to wierzył, że to jest praca wartościowa, żeby nie krzywdzić obywateli. Jego
praca była na stosunkowo niskim szczeblu, jeżeli mówimy o kariery tutaj, ale on się z
tym bardzo dobrze czuł.
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